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» fj>. " (Telefo^m .) '

Wiedeń, 24 marca.
3yinacya w parlamencie była wcaoiaj b a r ­

d z o  n a p r ę ŻOBa Oczekiwana jednak d e c y -  
2 'a i w y j a ś n i e n i e  s y t u a c y ; nie nastą­
piło i, zdaje się , n a s t ą p  d o p i e r o  w po ­
n i e d z i a ł e k  Wczoraj wszyscy posłowie byli 
pod wrażeniem wiadomości, że w razie obstrnk- 
cyi przeciw prowizoryum budżetowemu r o z ­
w i ą z a n i e  p a r l a m e n t u  n i e c h y b n i e  na­
s t ą p i .  Prezydent P a t  tai ,  udając się wczoraj 
na otwarcie panamentu, powiedział: mam w ra­
ż e n i e ,  j a k o b y m  d z i ś  po r a z  o s t a t n i  
p r z e w o d n i c z y ł  p o s i e d z e n i a  I z b y .

Przez cał$ dzień posłowie żywo dyskutowali 
i omawmli sytuaeyę. Biuletyny zmieniały bię 
z każdą chwilą P r z e w a ż a ł o  j e d n a k  z da­
n e ,  ż e  p r z y j d z i e  do r o z w i ą z a n i  a par­
l a m e n t u ,  zwłaszcza, gdy przed południem ro­
zeszła się wiadomość o ucnwale klubu czessie- 
go, że opozycya nie zamierz? ulacwić rzą: owi 
załatwienia prowizoryum budżetowego do 31 b. 
m Uchwałę tę powszechnie lntei pietowanc jaku 
z a m a s t o w a n ą  u c h w a ł ę  o b s ł a u k c y j ­
ną. ■ ;

■" W południe w ocenianiu sytnacyi zaszedł na­
głe zwrot Korzysmy, gdyż pujawiiy się pogio- 
ski, zresztą prawdziwe, że P o l a c y  p o d j ę l i  
a k c y ę  p o ś r e d n i c z ą c ą .  Po konferencyi pre­
zesa Ł a z a r s k i e g o  z przywódcami czeskimi, 
pojawiły się jednak po południu pogłoski, że 
C z e s i  c h c ą  w c i ą g n ą ć  K o ł o  p o l s k i e  w 
p r z e s i l e n i e ,  aby cała odpowiedzialność za 
ewentualne rozwiązanie parlamentu nie epadła 
wyłącznie na Czechów i że postarali niemożli­
we do. przyjęcia warunki. Sytuacya stafa się 
więc znowu taką, jaką była przedtem — bez­
nadziejną, tembardziej, że U n i a  s ł o w i a ń s k a ,  
do któiej uchwał przywiązywano jeszcze pewne 
nadzbje, oświadczyła się za s t a n o w c z ą  ob-  
s t r u k c y ą .

Probierzem, czy jest jeszcze jauas nadzieja 
załatwienia prowizoryum budżetowego, a tern 
samem utrzymania parlamentu, będą d z i s i e j ­
s z e  o b r a d y  k o m i s y i  b u d ż e t o w e j .  Pa­
nuje nowiem przekonanie, że Młodoczesi i cze­
scy radykali, którzy tylko dla solidarności gło­
sowali na naradzie klubowej za obstrukcją, a 
w rzeczywistości są oostrukcyi przeciwni, w 
komisyi budżetowej me wezmą w obstrukcji 
udziału, a oprócz nich jest w komisyi budżeto­
wej tyltco trzech cgraryuszów i radykałów cze­
skich. Niewiadomo też, czy w obstrukcji we 
zmą udział czescy socyaliści, gdyż socyaliści 
niemieccy stanowczo jej sie sprzeciwiają. Oka­
że się to aopiero dzisiaj. Tymczasem powszech­
ne jest mniemanie, że parlament zostanie roz­
wiązany, P® *i

j' - - -     -

Stanowisko rządu.
(T ek /o n m .)

Wiedeń, 24 marca.
Wobec tego, że sytuacya parlamentarna wczo­

raj co godzina się zmieniała na gorsze, przy­
wódcy stronnictw większości, dr Ł a z a r s k i ,  

G e s s m a n n ,  C h i a r i  i C o n c i  udali się po 
połuaniu ao bar. Bienertha, ?by go z a p y t a ć
0 stanowisko i z a m i a r y  r z ą d u .  Bar. B i e -  
n e r t h  oświadczył, ze r z ą d  c z e k a  n a  p rze­
b i e g  r o z p r a w  w k o m i s y i  b u d ż e t o w e j
1 zwrócił się do stronnictw większości z ape­
lem, aby wytrwaniem na ewentualnych długich 
posiedzeniach Izby zwalczyli spodziewaną ob- 
istrukcyę i w ten sposób umożliwili załatwienie 
na czas prowizoryum budżetowego. Gdyby je­
dnak prowizoryum załatwić się nie dałc, rząd 
po weźmie stanowczą decyzyę.

Jeden z ministrów oświadczył, że rząd na 
razie zajął stanowisko wyczekujące. Ostateczna 
decyzya zależy od cesarza. Bar Bienerth przed­
stawi cesarzowi sytuację, a cesarz poweźmie 
necyzyę, od której zależeć będą dalsze losy par­
lamentu.

Rząd, jak słychać, nie ustąpi jednak wobec 
obstrukcyi, tylko na razie p.rlament odroczy, 
a lopier o później yo rozwiąże.

Dotąd nie zapadła jebzeze decyzya, czy pro- 
r.zoryum bi dżetowe wvdane będzie w drodze  

§ 14, czy też w tym kierunku nastapi stan 
.e*  lex“.

PoMnicidi Koła polskiesc.
(1  de fonem.)

■ n r u  . il/ledeó, 24 marca.
> neikie Tracenie wywarła wczoraj w parla- 

toencie wiadomość, że Koło polskie, pragnąc nie 
dopuścić do rozwiązania parlamentą p o d j ę ł o  
ze swej strony a k c y ę  p o ś r e d n i c z ą c ą  
między rządem a stronnictwami opozycyi.

Komisja parlamentarną Koła polsa: ego odbyła 
wczoraj przed potudniem kilkugodzinne posie­
dzenie, poświęcone wyłącznie obradom nad spo- 
sobam utrzymania parlamentu przy życiu i pizy- 
w-ócenia w nim normalnych warunków pracy, 
celem przeprowadzenia :ałego szeregn ważnych 
>praw, na których załatwienie czeka cała lu- 
dnc.ić, jak n. p. sprawy kolei lokalnych, dróg 
wodnych, 2-letniej służby wojskowej, pragmaty­
ki służbowej i t. d.

Około godz. 1 po połudu.u komisya parla­
mentarna Koła konferowała z prezydyum par- 
ty i chrześcijansko-socyalnej. Bosłoy'e c h r z e -  
ś c i j a ń s k o - s o c y a l n i  jednali oświadczyli, 
z wszystkie postulaty są w obecnej chwili nie­
aktualne, w nerwszym bowiem rzęuzie chodzi 
o etnym anie parlamentu; dalej oświadczyli, że

jętnie wezmą udział w akcyi, podjętej przez 
Koło, j e ż e l i  K o l o  p o d e j m i e  s i ę  po-  
ś r e d i i c t w a  u ~ S ł o w i e ń c ó w  i i n n y c h  
s t r o n n i c t w  n i e m i e c k i c h .

Prezes Ł a z u r & k i  konferował następnie z 
F i a d l o i e m  i U d r ż a l e m .  C z e s i  z a ż ą ­
d a l i  jednak gwarancyi, że w czasie feryj par­
lamentarnych nastąpi p a r l a m e m a r y z a -  
c y a  g a b i n e t u  i oświadczyli, że tylko pod 
tym warunkiem byliby gotowi przyznać obec­
nemu gabinetowi ,,in statu demissionis" p.ows- 
zoryum budżetowe.

Wobec tego oświadczenia akcja pośredniczą 
ca Koła spełzła na niczem.

O bstrukcya c io s k a .
• * (Telefonem,.) - -

Wiedeń, 24 uiaiCc*.
Wśród naprężonej syiuacyl politycznej głów­

na uwag* polityków skupiła się wczoraj na 
obradach Unii słowiańskiej. Od uchwał Unii 
zależą bowiem w głównej części dalsze losy par­
lamentu. Komisya parlamentarna Unii słowiań­
skiej obradowała rano, a następnie wieczorem 
nad dwiema rezolucyami. Jedna, pochodząca od 
Czechów, domagała się s t a n o w c z e j  o p o z y -  
cy i ,  druga, pochodząca od Starorusinów i Sło- 
wieńców umiarkowańsza, żądała prowadzenia 
d Jej dotychczasowej opozycyi, a znaczyła muiej- 
więcej to, że Unia nie będzie czynić trudności 
załatwieniu prowizoryum budżetowego. W i ę k ­
s z o ś c i ą  t r z e c h  g ł o s ó r  , u c h w a l o n o  
p . e r w s z ą ,  o s t r z e j s z ą  r 6 z o l i r c y ę ,  która 
brzmi, jak następuje: 1 -

„Parlamentarna komisja Unii słowiańskiej n- 
chwała wytrwać przy s t a n o w c z o  o p o z y c y j -  
n e n  s t a n o w i s k u  i dlatego nie widzi powodu 
ułatwiania obecnemu rządowi załatwienia prowizo­
ryum budżetowego i pożyczki do 31 b. m.“

Uchwałę tę nmotywowano twierdzeniem, że 
obecna sytuacya partyjna i polityczna w Izbie 
posłów, gdzie rząd dla uchwalenia pożyczki na 
pokrycie przyjętych już przez delegacye kre­
dytów, musiał użyć wobec t. zw. większości 
pracy groźby rozwiązauia parlamentu, jest nie­
możliwa do utrzymania, dalej twierdzeniem, że 
skuteczne rozwiązanie trudnych kwestyi finan 
sowych, reformy administracji i innych spraw 
jest przy obecnych warunkach partyjnych nie­
możliwe, wreszcie względem na bierne zacho­
wanie się rządu wobec obstrukcyi niemieckiej 
w Sfjmio czeskim i morawskim.

Uchwałę tę zakomunikował dr F i a d l e r  oń- 
cyalnie bar. Bienorthowi, dodając ustnie, że —  
jego zdaniem — a l b o  u s t ą p i e n i e  r z ą d u ,  
a l b o  a p e l  do w y b o r c ó w  j e s t  j e d y n e m  
w y j ś c i e m  z o b e c n e j  s y t u a c y i .  — Szef 
gabinetu pizyjął to oświadczenie do wiado­
mości. P   _

Znowu nnpnść ruska u  parlamencie.
(Teł. „N. Reformy*).

Wiedeń, 24 marca.
Rusin nie zaprzestali jeszcze wciągać proce­

su lwowskiego przed forum parlamentu. W czo­
raj w Izbie posłów powtórzyły się znowu o- 
szczercze napaści ruskie na sądownictwo i spo­
łeczeństwo polskie, przyczem rłusini atakowali 
miiiistra sprawiedliwości. To postępowanie Ru­
sinów naprowadza na wniosek, że Rusini po­
stanowili formalnie z p a r l a m e n t u  u c z y n i ć  
m i e j s c e  o b r o n y  hajdamackich studentów. 
Energiczną odprawę dał Rusinom pos. G e r ­
man.  Debata ruska miała przebieg następu­
jący:

Trzy końcu wczorajszego posiedzenia Izby po­
słów, gdy nastąpiły sprostowania i-ktyczne, zabrał 
głos pos. O k u n i e w s k i  i oświadczył odnośnie 
do wywodów ministra sprawiedliwości, że nie Ru­
sini wciągnęli politykę do procesu, lecz rząd, któ­
ry w półurzędowym „Fremdenblacie'* z góry potę­
pił ruskich studentów. Teraz rząd musi patrzyć 
na skandal, jak j e d e n  ś w i a d <>k/ po d r u g i m  
w s t a j e  ( p o t w i e r d z a ,  ż e p o l i e y a  ode­
b r a ł a  p o l s k i m  s t u d e n t o m  r e w o l w e ­
ry  (!?!?). Uinister, który się nazywa ministrem 
dla tłalicyi, umiał zaprowadzić prezydyum Koła 
polskiego do ministra spi a wiedli wości, w celu skło­
nienia go, aby zajął stanowisko wobec procesu ru­
skiego (Głosy na ławach ruskich: Abzog Zaleski!}. 
Czy to uchodzi, aby ministei dla Gulicyi w tej 
Izbie zajmował stanowisko stronnicze dla jednego 
narodu? Skąd minister sprawiedliwości wogóle wie, 
jak się odbyło śledztwo karne, skoro tam wjzyst- 
ko toczy się po polsku? Rusini są rzuceni na o- 
fiarę (!?), aby Polaków utrzymać w dobrym humo­
rze, lecz Rusini protestują przeciw temu, aoj być 
ofiara dl- politycznej szacberLi (Oklaski u Rusi­
nów).

los. P e t r y c k i  zastrzegł się przeciw zarzuto­
wi, jakoby swem przemówieniem chciał “był wy­
wrzeć presyę na 0ąd. Twierdził, 2e polski sąd we 
Lwowie postępuje obie stronniczo i przeciw takie­
mu to bezwstydnemu postępowaniu chciał zapro- 
ustorić. Przypomniał, że tnalnl żądali delegowa­
nia sądu pozagalicyjskiego, ale przeszkodziła temu 
prokuratorya lwowska, chociaż 2 lata temu zgo­
dzono się na delegowanie sądu wiedeńskiego dla 
procesu przeciw Rusinom. Rusini wo™óle pozbawie­
ni są środków prawnych przeciw naruszaniu ustaw. 
W ic- bezwstydnych nadużyć (?!) sądu lwowskie­
go spada i na ministra sprawiedliwości, gdyż on 
przyczynił się do tycn nadużyć za pośrednictwem
prokuratoryi.

P r e z y d e n t :  Nie mogę pozwolić na obra: auie
sądów i przywołuję pana do porządku, a j°żeli pan 
będzie dalej w tym tonie przemawiał, odbiorę panu 
głos.

Pos. Petry cki zarzucał dalej ministrowi sprawie­
dliwości, że nie spełnił Bwego obowiązku jako i tj-

wyzszy klarownia sądownictwa. Ministei nie ma 
prawa odbierać Rusinom woiności słowa i wolności 
krytykowania zaiść życia publicznego w Izbie. Ru­
sini proszą, by minister już Im samym zostawił 
ocenę tego, co uajc czynić w ‘ interesie swego 
narodu: w każdym razie on, minister obrońcą tego 
narodu nie jest Mówca zastizegł się też przeciw 
wyrażeniom, użytym przez ministra przeciw Rusi­
nom, jako wyrażeniom nieparlamentarnym (IJwe 
ohlaBki n Rusinów). « • — - j
■i P. G e r m a n  odparł twierdzenie, jakoby mini­

ster dla Galicyi zeorał Koło polskie, dla wniesie­
nia zażalenia n ministra sprawiedliwości. ' Nie m: 
nister dla Galicyi, lecz prezes Koła zwołał Kiło 
wuosc niesłycLianych obelg, rzuconych ina sędziów 
galicyjskich i na stan sędziowski wogóle Z wielu 
stron wzywano prezyayum Kola, aby w tej spra­
wie powzięło decydujący krok, o czern można się 
przekonać z protokołów posiedzeń Koła. Prezydyum 
udało Bię więc ao ministra tprawisdliwości, ale nie 
prowadzone przez min dla Galicyi, tylko z uchwa­
ły Koła i wystosowało do ministra sprawiedliwości 
prośbę, aby sędziów, obrzuconych oDelgami i podej­
rzeniami wziął w obronę. Ko ł o  z a j m u j e  to 
j e d y n i e  Bł u b z n e  s t a n o w i s k o ,  ż e  w y r o ­
bi ć  s o b i e  8 ąd o o w y c h  z a j ś c i a c h  będzia 
mo ż n a  d o p i e r o  po u k o ń c z e n i u  proces u.  
Ko ł o  n i e  c h c e  t n i  r a s ą d z e n i a  n i e w i n ­
nych,  a u i m ę c z e n n i k ó w .  S ę d z i o w i e  bę 
dą s ą d z i l i ,  j a k  i m j s u i L i e n i e  i u s t a w a  
nakazuje. Polacy są wć ięczni ministrowi sprawie­
dliwości za to, że wziął sędziów w obronę (okla 
ski u Fuiaków); z pewnofec ą uczyniłby on to tak­
że dla sędziów każdego Innego narodu i kraju, 
gdyby kto pizeciw nim podniósł bez wszelkiego do­
wodu takie r y c z a ł t o w e  o b e l g i  i podejrzenia 
(OklasKi i brawa u Polakow),

TermiŁ następnemu posiedzenia podany będzie 
przez prezydenta Iz Dy w drodze pisemnej.

Z  R a d y  p a ń s t w * ^
(Telejonetn)

Wiedeń, 24 marca.
■W dyskusji nad prowizoryum budżetowem 

zabrał wczoraj w Izbie głos pos. G e r m a n  
i omawiał specyalnie s p r a w ę  e m i g r a c y i .  
Zto emigracyi — mówił — postępuje z każdym 
rokiem naprzód. Z południowo-zachodnich i pół­
nocno-wschodnich części monarchii emigruje co­
rocznie setki tysięcy ludzi, nie mogących zna­
leźć pracy w ojczyźnie. C i e r p i  n a  t e m  spe  
c y a l n i e  G a l i c y  a. P o t r z e b y  G a l i c y i  
nie znachod^ą w zachodnich krajach koronnych 
zrozumienia i t r a k t o w a n e  s ą  o b o j ę t n i e .  
W s z e l k i  w y d a t e k  ekonomiczny dla podnie 
sienią prodnkcyi kraj a p i ę t n  a j e  s i ę ,  j a k o  
p o d a r e k  d l a  G » I : c y i .  Tak byio z e  sp rs  
w ą d r ó g  w o d n y c h  i r e g u ł a x y ą  r z e k ,  
pomnożeniem ś-odków komunikacyi i władz. Za- 
cbodnie kraje, koronne obawiają się stracić tar­
gi zbytu w Galicyi, gdyby kraj ten uczynił 
krok naprzód ku uprzemysłowieniu. P r z e d ­
s t a w i c i e l e  G a l i c y i  ż ą d a j ą  s z y b k i e  
g o  p r z e d ł o ż e n i a  u s t a w y  e m i g r a c y j ­
ne j ,  pragnąc zaradzić istniejącym nieuomags - 
niom społecznym, wyzyskiwaniu ludności przez 
pewny ch handlarzy ludźon, pragnąc ochrony 
emigrantów, jeżeli już ludność zmuszoną.,jest 
kraj opuszczać. Pomagają się także, by przy 
sposobności obrad rad tą ustawą rząd, Izba 
i cała ludność państwa objęły w całość nie 
szczęsną kwestye emigracyjną i mrały świado­
mość, jakie szkody wyrządza się państwu, je­
żeli przez niedoalstwo pozc awia się je najlep­
szych sił. (Potakiwanie) Przedstawiciele Gali­
cyi ż ą d a j ą  F a f ‘ a i E e y t a rntj j  p o l i t y k i  
i n w e s t y c y .  nej, kiórabyzłoemigiaeyizmniej­
szyła, jeżeii nie całkowicie usunęła. Dopóki to 
zło istnieje, pragną, aoy w drodze ustawodaw­
czej z?DObiedz połączonemu z emigracyą złu. 
Imieniem swego stronnictwa wystosował mów­
ca do rządu żądanie, aby nie zwlekał dalej 
z przedłozeniem uetawy emigracyjnej, a to w in­
teresie Galicyi i całego państwa. (Oklaski).

Dr D i a m a n d  zrezygnował z głesu.
< Pos. K  u r y ł c w i c ’ protestował pizeciw te­

mu, że ostatnie uchwały deiegacyf nałożyły na 
ludność straszne ciężą na armię, przyczem 
wystąpił przeciw pos. Wasilce, poczem prote­
stował przeciw postępo* aniu władz galicyjskich 
względem stjw a' /°zeń rosyjsko narodowych. 
Wkońcu oświadczył że będzie głosował przeciw 
prowizoryum budżetowemu.

Po przemowach kilku posłów dyskusyę za­
mknięto, wybrano mówców generalnych B r u 
n e r a  „pro“, S p a c h  a „contra".

Po przemowach mowcow generalnych przy 
sprostowaniach faktycznych pos. Seroak<s,  po­
lemizował z pos. Kurylewiczem i oświadczy’, 
że na Buków oio wogóle niema Rosyan, więc 
nie może być mowy o ich ucisku. Lipomam w 
liczbie 3 do 4 tysięcy nie mają pretensyi do 
rosyjskiego języka ani nie grawitują ku Ro­
sji, przeciw które; trzeba walczyć każdą bro­
nią. ~ ~ ~

Po mowie O k u n i e w s k i e g o  i P e t i y *  
c k i  ego,  którzy miotali Znów oszczerstwa na 
polski. ~ądy i po odpowiedzi pos. G e r m a n u  
na te oszczerstwa (Piszemy o tern na innem 
miejscu. Przyp. Red-), P°s- A d l e r  domagał się 
od prezydenta Izby interwencyi v  sp-awie pos. 
L i e b e r m a n a ,  przeciw któremu prokurato.ya 
wytoczyra śledztwo za nowę z 6 marca, wy­
głoszoną na zgromadzeniu w Przemyślu i prze­
słuchuje świadków.

Prez. P a t t a i  odparł, że w tym wypadku 
zachodzi obejście prawa nietykalności poselskiej 
i że zwróci ministrowi sprawiedliwości uwagę, 
żeby nietykalność poselska była strzeżona me 
tylko według litery lecz i w myśl ustawy.

Następnie Izba uchwaliia terno na członków 
trybunału państwa. Zaproponowano pp.: Sthrzyń- 
s! "sgo, Hausnera i Balasitza, poczem posiedzę- 
ui& ztmknięto

Wiedeń. Minister kolei Głabiński był wczoraj 
na długiem posłuchaniu u cesarza, -któremu 
przedstawił szereg 3praw swojego resortu

Komisja bnd&elowa.
Wiedeń. Kom sya budżetowa zostaia zwołana 

nu dziś rano. Porządek dzienny: prowizoryum 
budżetowe.

Z komisji sgkoine],
Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu komisy) 

szkolnej pod przewodnictwem pos. G e r m a n  a 
obradowano aalej nad wnioskiem w sprawie 
s t t t b l l i z a c y i  s z k o l n y c h  i n s p e i r t o r ó w  
okręgowych. Glosowanie odbędzie się na następ- 
nem posiedzeniu.

K e l G r u i -  m ifcćZ k b L liG fta .
Wiedeń. Komisya drożyźoiana odbyła wczoraj 

' usiedzenie w obecności ministra Ma r k a .  —  
Przewodniczący podał do wiadomości pisme cze­
skiego Związku kraj. d la  s p r a w y  r e f o r m y  
m f e s z k ? n i o w e j  w Czechach, jaltoteż cen­
trali dla reformy mieszkań w Austryi, które 
wyrażają komisyi podziękowanie za przyjście 
do skutku ustawy w sprawie stworzenia fundu­
szu opieki mieszkaniowej. Łącznie z tem pod­
niósł przewodniczący wielką zasługę b. ministra 
skarou dra Bilińskiego około stworzenia ustawy 
i ocenj przychylnej intencyj komisyi droży- 
źnianej.

Pos. dr Adolf G r o s s  postawił następnie re- 
zolucyę, wzywającą usilnie rzad, by projekt 
statutu funduszu opieki mieszkaniowej jeszcze 
w ciągu tego miesiąca przedłożył komisyi rze­
czoznawców, do ktorejby należeli między inny- 
m także członkowie sabkoinitetu komisyi uio- 
żyźnianej dla opieki mieszKaniowej Rezolucyę 
jednomyślnie przyjęto.

Min. M a r e k  dał następnie wyjaśnienia w 
sprawie umowy węglowej z firmą Weiomann 
i konstatował, że naa spraw?, obięcia dostawy 
węgla w zarząd państwa ministerstwo się za­
stanawiało, termin jednak objęcia przez pań­
stwo w zarząd sprzedaży węgla musi Dyć pozo­
stawiony decyzyi rządu.

Jeforma regalamlnn nataryalubgp,
Wiedeń Ministerstwo sprawiedliwości roze-‘ 

słało do Izb adwokackich i notaryalnych piojekt 
nowegc regulaminu notaryalnego. Frojekt prze­
widuje znaczne uproszczenie mampulacyi nota- 
ryalnej, przedłużenie służby przygotowawczej i 
reformę przeoisów egzaminacyjnych.

szcze normalnem. jeanakże wziasta liczna zwo 
ienniKów pracy.

Ludność i¥fc&!er.
(Telegr. „A7. Reformy11).

Budapeszt. Podług urzęciownie stwierdzonego 
wyniku ostatniego spisu ludności Węgry I czą 
20,850.000 mieszkańców: z tego wypada na 
Kroacyę i Sławonię 2,61£000. W z r o s t  l u ­
d n o ś c i  był w ostatnim liMeciu m n i e j s z y ,  
wynosił tylko 8‘3°/o, podczas gdy w poprzednim 
wynosił 10 8°/0.

Unia 4 M eksyk. "
('leleyr. „A?, Reformy*.)

Presidio (Texas). Amerykańskie wojska za- 
trzymrły żołnierzy meksykańskich, chcących 
przemycić materyał wojenny przez granicę. —  
Meksykanie ostrzeliwali Amerykan. Strona am« 
rykańskD domaga się od rządr meusykatskiego 
wyjaśnienia.

P a w r o t  S t o ł y p i n a  d o  w ł a d z y .
( Teleg, „N. Reformy?)

- Petersburg. Wiadomiści, że prezvdent gabi­
netu S t o ł y  p i n  pozostaje w urzędowaniu, po­
legają na niepotwierdzonych dotąd p e g r o -  
s ł  ach,  które jednakże zdają się być . u z a s a ­
d n i o n e .  Na dziś oczeidwane są ważne obrady 
kierujących czynnków, jakoteż audyeneya Sto­
ły pina w Carskiem Siole. Generai gubernator 
Kijows Trepów otrzymał rozkaz bezpośredniego 
zdania bliższego sprawozdania o swoich oświad­
czeniach w sprawie deputacyi z Kijowa i Podo 
la, ttóra w styczniu została przyjętą przez cara 
i przemawiała za zaprowadzeniem ziemstw w za­
chodnich prowincyach.

Petersburg. S t o ł y  p i n  został czoraj przed 
południem przyjęły przez cara w Carskim Siole 
i c o f n ą ł  s w ą  d y n u s y ę

Duma a zajicia w uniw6nyn»ac)i. j
(Telenr „N. Reformy1'.)

Petersburg (Pet. ag. teł.). Na wczorajszem 
posiedzeniu Dumy toczyła się w dalszym ciągu 
dyskusya nad interpelacjami w sprawie szkół 
wyższych Pos Z a m y s ł o w s k i j  - (prawica) 
wskazał, że studenci używają swoje stypendya 
na cele rewolucyjne i przyieezał dowody nico- 
byczajnych czynów studentów. Ośw.adczył, że 
profesorowie służą bardziej Dartyi kaaetów, jak 
ne ice. Nie kształcą młodzieży na wiernych sy­
nów, Rosyi, ale na żer dla rewolucji.

C 7 e i d z e (soc.-dem.) oświadczył, że wolna 
nauka możliwą jest tylko w wolnym kraju. Pre­
zydent przywołał mówcę z powodu obrazy mi­
nistra oświaty dc porządku 

W daiszcj dyskusyi posł Drawicy N o w i c k i  
i P a z o n o w oświadczyli, że sytuacya w szko­
łach nie jest tak złą, jak ją przedstawiają. 
Wprawdzie życie w uniwersytetach nie jest je­

b zniMfla&jniiiE RybaHc.
, Kraków, 24 marca

, W ualszym c.ągu wczoiajszej rozprawy za 
bcał głos dr M a r e k  i w dłuższym wywodzie 
przedłiżył cały szereg wniosków, mających na 
celu wyświetlenie poszlak, czy Rybak byt szpie­
giem ochrany warszawskiej. Na wstępie wska­
zał obrońca na faką że stosunki majątkowe 
Rybaka nie były tak złe, jak 1 to niektórzy 
świadkowie twierdzili; na dowód tego prosił o 
przesłucnanie pp. Kordzika Witoiaa z Krakowa. 
Kolesównę Janinę w Czarnym Dunajcu, Zaleską 
Maryę w Krakowie, Kozieiewskiego Ignacego 
we Lwowie, świadka N. N., Stanisława Warcho- 
lika w Krakowie, Tadeusza Tarczyńskiego w 
Krakowie, Józefa Okoli)W'cza w Krakowie i Lu­
dwika Skoczylasa, prof. gimL we L w ow s Dla 
stwierdzenia nierzetelności Rybaua w postępo­
waniu z luaźmi i odnośnie do pieniędzy partyj 
nych żąda dr Marek przesłuchania świadka N 
N., Józeta Okołowicza i Ludwika Skoczylasa, •

Sipiegosrwo Rynata.
Następnie mówił dr Marek: Poseł Ignacy In 

szyński, dr Emil Bobrowski w Podgórzu i świadek 
Z. T. z KróleBtwa potwierdzą, że na początku r 
1 9 jlO wydobyto z ochrany warszawskiej l i s t ę  
s z p i e g ó w ,  że lista ta, badana przez orgarizac.yę, 
była ścisła i dokładna i zawierała odnośnie do Ry­
baka następujące szczegóły co do jego osoby:'

„Najgłówniejszym współpracownikiem ‘ och,duj 
jest członek Zarządu głównego Narodowego Zw'ąz- 
ku robotniczego, żonaty jnż drugi rok, mi3szk& w 
Krakowie, w organizacji jest 8 lat, w jego miesz 
ksuiu do ostatnich cza,ów odbywały się posiedzenia 
zarządu głównego. W roku 190b w rozmowie z p 
X. chciał dowiedzieć się (miał to polecone od o- 
carany), kego P. P. S ma w oddziale ochrany za 
swojego człowieka, który jej wyuaje różne taje­
mnice. Wydał on ssład całego zarządu głownego, 
a mianowicie: tu wymienione są nazwiska osób.— 
Wskazana osobistość przysyłała kopię orygiDa'nych 
protokółów z posiedzeń ostatniego ziazdn, nawet 
tyct punktów, któro ze względów konspiracyjnych 
nie były wydrukowane w „Kilińskim". Wskazana 
osobistość wydała komitet warszawski, a dzięki 
niemu byli aresztowani: tu są wymienione dwa na 
zwiska. Dzięki niemu było wzięte biuro okr^gow 
w Łodzi, w mieszkaniu Urbaniaka. Wskazana oso 
bistość daje wiadomości z całego Królestw: Pol 
skiego; miesięcznie dostaje 500 rb. Stoję riębezwątpie- 
uia drogim Aziewe m, ponieważ kieraje orgai izacyą. 
Daje wiadomości nietylko o N. Z. R., lecz dzięki swoim 
znajomościom z zarzedami organizacyj innych partyj, 
dowiaduje się od ostatnich o projektowanych ak- 
cyach. Spotyka się z Tnrczaa.nowem raz na miesiąc 
w jednym z hoteli w Katowicach, dokąd przyjeżoż; 
z Krakowa. Tegoż unia z Katowic wyjeżdża; mówi 
niewprawnie po rosyjsku, inteligentny, nadzwyczaj 
konspiracyjny. Osobistość ta nadzwyezai ważna dla 
ochrany".

Świadkowie ci potwierdzą dalej — mówił o olej 
dr Marek —  że organizacja otrzymała w, jakiś 
czas później dalsze irformacyu, wedle której oso­
bistość, w pierwszym liście podana, nazywa się 
Stanisław Rybak. - - - i

Dalej domagał się dr Marek wezwania na świad­
ka N. N. z ptza Krakowa — na fakt, ze Ryoak 
dal mn z końcem r. 1908 Jo przewozu transport 
„Myśli wszechpolskiej" i „Polski" i polecił by pi 
sma to na nieazielę do Sosnowca przewiózł. Tym 
czasem świadek załatwił tę s.irawę jnż w sobotę, 
podczas gay w niedzielę przed potudniem prz/szta 
do tego domu, skąd ekspedycyr wychodziła, rewi- 
zya policyjna; dalej na fakt, że Ryoak zadenun- 
cyował organizacyę łódzką, mianowicie wskazał 
biuro, w Którem Urbaniak miał skład bioni

Również świadkowie dr Stanisław „ Rowiński 
i N. N. z Królestwa ! stwierdzą, że w innych wy­
padkach wykryło s.ę też niezbicie szpiegostwo ze 
strony Rybaka

*
Zjazdy Rybaka z Turczaninowem.

Świadek Wacław Rodziew'cz, zamieszkały w Pa­
ryżu, stwierdzi, że w maju 1910 r., będąc przy­
padkiem rano na stacyi kolejowej w Krakowie, 
spotkał Rybaka. Było to po 9 godzinie rano przed 
odejńiem pociągu w kietnnkn do 'gianicy 4 Ponie­
waż świadek ten wiedział jnż, ż- Rrbak jeBt szpie­
giem ocinany, wsiadł wówczas do pociągu i niewi­
dziany przez Rybaka, dojechał z nim do Eatowic. 
Tntaj wszedł Rybak oo kawiarni, znajdującej się 
naprzeciwko dworca kolejowego, a świadek oczeki­
wał na nlicy Wówczas świadek spotkał się ze 
zuajonym mn jeszcze z Królestwa człowiekiem, 
pracującym obecnie na Śląska pruskim i jakiś czas 
przechadzał* się. Po upływie kilkunasto minut wy­
szedł Rybak z kawiarni a jakimś nieznajomym Ho- 
dziewiczowi mężczyzną i przeszli obaj na drugą 
stronę nlicy do znajdującej się tam restauracyi. 
Wówczas to ów kolega Rodziewicza, na widok 
owego nieznajomego człowieka, zawołał: „patrzcie, 
co ten siepacz tu porabia", a na zapytanie Ro­
dziewicza, kto to taki, odrzekł, że to  r o t mi s t r z  
ż u n d a r m e r y i  z Będzinn,  T u r c z a n i n o w .  
Rodziewicz w tym dnie o guaz, 5 min. 45 odjechał 
dc Kraaowa, a kolrdzo swojemu polecił, aby uwa­
żał, gdzie Rybak s Turczaninowem, pojadą i o tem 
mu doniósł. Jakoż za parę dni otrzymał .Rodzie­
wicz od tego Kolegi list z Szopienic, w którym mu 
donosi, że Rybik z Turczaninowem w kilkanaście 
minut potem wsiedli dr pociągu, odchodzącego do 
Sosnowca, a pociągiem tym jecuał także i ów ko­
lega Rodziewicza. W najbliższej stacyi, t. j. w Szo­
pienicach wysiadł Rvbat i czeka! nr następny po­
ciąg. którym odjechał do Krakowa; Tu.czaninow za* 
Dojecnał dalej do Sosnowca. ' Kolega Rodziewicza 
pisał mu, że  musiała być  między Rrbakieu a T o p  
czaninowem lakaś sprzedali a, bo ieszcie w Szopieni-

/



N r  1 3 7

tace, gdy Rybik wyskoczył z wagonu, Turczamnow 
przez okno wagonu przywołał go do siebie, lecz 
Rybak potrząsną tylko głową i odszedł. "

Dla stwierdzenia tych Bamych okoliczności po­
wołuje dr Marek także Bieleckiego Alfonsa, za- 
miesskałego w Bytomia. Również świadek Franci­
szek T/ębalskiy Tomasz Kowalski, Telesfor Nowi­
cki i Ignacy Malczewski, wszyscy z Katowic, mają 
■twierdzić, że Ryba1: zjeżdż ł się w Katowicach 
s  Tarczaninowem.

Rybak a Macoch,,
Pa lej żądał dr Marek wezwania na świadka 

Ludwika Skoczylasa, prof. gimn. we Lwowie, na 
takt, źe Rybak pewnego razn zaproponował mn, 
ażeby urządzić na Jasnej Gćr.e sHad druków N. 
3. £., potrołnjąc Bię na tu, że ma tam znajomycL 
księży, kb. DamaŁego i ks. Bazylego, którzy przyj­
dą ma z pomocą; a ponieważ żandarmi na Jasną 
Górą nie wpadną, więc będzie to miejsce baidzo 
bezpieczne; że wówezrs zebrani, a był miedzy ni­
mi właśnie świadek, odrzucili tą propozycyę, wy­
chodząc z tego załużenia, że pod żadnym warun­
kiem nie można narażać Jasnej Odry i dawać 
w rękę rządowi rosyjskiemu sposobności do repre- 
saryi przeciwko klasztorowi.

Świadek Stanisław Warcholik, literat w Frakrwie 
umieszkwły — na fakt, że w maje, lub w czerwcu
1909 szedł z Rybakiem na Pędzichow i * tedy Ry­
bak spotkał na ulicy jakiegoś obcego mu człowie­
ka, ktdry zakomunikował Rybakowi, ib „ksiądz jest 
już ua górze*. Rybak wówczas opowiedział świad­
kowi, że u niego jest pewien Paulin, bo omawiają 
Urządzenie składu "partyjnych druków na Jasnej 
Górze, pnyczem dodał, że czego nie mogli zrobić 
endecy, to zrobi on i wykorzysta Jamą Górę dla 
rozpowszechniania „bibuły*. Dalej ie  świadek od 
pewnej osoby z Zagłębia słyszał poważne zarznty 
przeciwko Ryo&kowi, a to z tego powodu, ie  zwo­
łał on w jakiejś miejscowości zebranie, na które 
miał przyjechać ze Skoczylasem, a tymczasem ani 
Skoczylas, ani Ryoak się nie zjawili, a natomiast 
U  zebranie to zeszła polieya.

Dla wy azania, ie  Ry bak v* ustatnich czutych 
przed tragicznym zgonem był zupełnie zmieniony — 
po wołu, j dr Marek jako iwadków pp. Jędrzeja 
Czochrę, N Nowickiego i świadka N. N. — wszyst­
kich z Krakowa.

Dowody z dokumentów.
Wreszcte dr Ma r e k  przedłożył następujące do­

kumenty: j
1) Autentyczny odpis w języku polskim z ory­

ginalnego iktu oskarżenia z daty Warszawa z 6 
lipca 1910 r., którym Urbaniak i inni zostali ob­
winieni o przynależenie do Narodowego Związsn 
robotniczego i z końcem lutego 1911 r. na spe­
cjalnej sesyi sądowej zasądzeni, jak następuje: 
Urbaniak na 7 lat katorgi, Stodołkiewicz, Bocian 
i  Michałhiewirz, każdy na 4 la ta  naU,rgi, a sie­
dmiu innych na osiedlenie; a to na stwierdzenie 
faktu, a) ie Trudiowski rozkaz, wydany mu prz z 
N. Z. R., musiał wykonać, gdyż wedle statutów 
organizacyi bojowej i złożonej przez się przysięgi 
w razie niewykonania rozkazu miał prz«d sobą 
groźbę śmierci, b) źe sam akt O skarżenia powołuje 
się na poufne zawiadomienie naczolnika będzińskie­
go, powiatowego urzędu zandarmeryi, którym jest
Turczaninow.

2) Numer 5 czasopisma „Kiliński*, centralnego 
organa N. Z. R., zawierający Komunikat arządowy 
zarządu głównego, mocą któiego stwierdzono, że 
zamachu na Rybaka dokonał Trudnowski z polece­
nia N. Z. R.

3) „Nową Reformę® z 1 marca 1911 roku na 
stwierdzenie okoliczności, że pierwszy proces, spo­
wodowany przez donosicie'stwo RyDaka, już się od­
był i spowodował zasądzenia oskarżonych za nale­
żenie do N. Z. R.

.4; Nr 315 „Głosu Narodu* z dn. 22 listopada
1910 r., zawierający artykuł Ls. Ostaszewskiego, 
proboszcza parafii polskiej w Pensylwanii, w któ­

rym autor wy ko żuje, iż Macoch był prowokatorem, 
który przed wstąpieniem do klasztoru pracował w 
tajnej kancelaryi gubernatora łomżyńskiego i wre 
szcie kilka artykułów „Polski* i „Kilińskiego*.

Po godzinnym prawio wywodzie dra Marka 
zabrał głos dr S z a l a y  i zaznaczył, że dziś 
nie jest w stanie oświadczyć się co do tych 
wszystkich wniosków, ponieważ obfity ich ma- 
teryał wymaga bezwarunkowo diuższego zasta­
nowienia się, a nawet zbadania zarzutów, Dla 
tego prosi o 5-dniowy czas, celem wydania o- 
statecznego oświadczenia.

Na razie stwierdza dr Szalay, że na WLiosni 
dowodowe w zasadzie się zgadza. Odrzuca je­
dnakże wniosek ODrońcy, by odczytać akt oskar­
żeń: prokaratoryi warszawskiej, nie mogąc n-
znad jego prawdziwości, gdyż cały ten ako zo- 
str sporządzony jedynie dla sprawy rządu ro­
syjskiego. —  Również sprzeciw u się dr Szaiay 
wnioskom, mającym na celu wyświetlić kwe­
sty ę, czy Rybak był rzetelnym, czy też nie.

Podczas przemówienia dra Szalaya wybucha­
ło audytoryum kilkakrotnie śmieenem — zwła­
szcza, gdy mówca oświadczył, że w tej sprawie 
nic cnodz1 o Trudno,zskiego —  wobec czego 
przewodniczący zagroził opróżnieniem sali i ga­
lery!. )  “

Następnie oświadczył przewodniczący, że pozo­
stawia tak prokuratorowi, jak i zastępcy strony 
poszkodowanej czas do dzisiaj celem rozpatrzenia 
przedłożonych przez dra Marka wniosków i od 
roczyr rozprawę do dzisiaj godz. 9 rano.

P r o c e s  o n a p a d  n a  u n i w e r s y t e t ,
(lelejonem.)

Lwów, 24 IDurua.
Na wczorajszej rozprawie przeciw akademikom 

ruskim przesłuchano świadka architekta Taaensza 
Mo k ł o w s k l e g o .  Spostrzegłszy przed uniwersy­
tetem kordon policyjny, świadek z ciekawości wszedł 
do uniwersytetu. Na korytarzu I piętra spostrzegł 
barykadę i za nią tłum młodzieży ruskiej. Z prze­
ciwnej strony od baiykad po lewej stronie zauwa­
żył kilku studentów polskich, w głębi zaś koło 
drzwi wahadłowych Btało kilkanaście osób. Ze itro- 
ny ruskiej izucano polanami, studenci polscy od­
rzucali je. Świadek, znalazłszy się pod gradem po­
lan, rzucanych przez Rusinów, cofnął się. Stojąc 
na schodach spostrzegł, że młodzież rnska przekro­
czyła barykady i biła polanami i tablicami ogło­
szeń i wybijała szyby. Wnet potem padły pierwsze 
stizały Miał wrażenie, źe padają one ze strony 
ruskiej. Rozmaite szczegóły, jakie świadok zaobser­
wował, wskazywały, że strzelają Rusim. Jeden 
z nich skradał się bokiem prz, ścianie i rzucił na 
świadka polanem, przyczem oglądał się trwożliwie 
w stronę strzelających, jakby bał się, any go strzał 
nie dosięgnął. świadek na ławie oskarionycb po­
znał w oskarżonym Zadurowlczu tego, który rzneił 
polanem.

■ Osk Zadurowicz nie przyznał się do Łęgu,
Ponieważ wyłoniły się przypuszczenia, że wła­

śnie świadek M o k ł o w s k i  mógł oyć tym, który 
w lemiem ubraniu sporoowem był w uniwersyte­
cie — oskarżeni duże o tem mówili —  prokura­
tor wniósł, aby w domu świadka natychmiast od­
być rewizyę ila zbadania, czy świadek ma sporto­
we ubianle.

Obrońca dr K o a domagał się aby świadek zja­
wił się w sądzie w tern ubranin, jakie miał na so­
bie 1 lipca. Wninskom tym trybunał odmówił.

Następnie przesłuchano świadna Izydora To w a 
r o w s k i e g o ,  laboranta w aptece, dawniej żołnie­
rza policyjnego, który pełnił służbę w czasie zajść. 
Gdy polieya v kroczyła do uniwersytetu, świadek 
zauważył, że z prawej strony, od Rusinów lecą 
polana. Później gdy polieya doszła do rali I, zo­
stał uderzony w rekę odłamkiem drzewa, prawdo­
podobnie rzneonem z sali I. Zgromadzeni w sali I 
studenci bili laskami w drzwi i nie chcieli policyi

NOWA R E i' O R M a.

wpnżcić. Policjanci -izabluini torowali sobie drogę 
i weszli do środka. Wśród podsądnycu poznał świa­
dek jednego z obecnych w sali I, mianowicie Hu­
zara. , .

Na tem pisowodniczący odroczył rozprawę do 
dziś. :V

P ią te k , 2 4  M a rc a  1 9 1 1 ,

' i r o n i k a .
Kraków, piątek 24 marca, 
k o ś c i e l n y :  5 Ran P. J.' k a i e n d s r i y r

Tymoteusza m.
K a l e n d a r z y k  a c t r o n o m f o z n y :  Wschód 

słońca o godz. 5 min. 37, zachód o goda 5 m. 55; 
dłngosć dnia godzin 12 min. 18.

P r o g n o z a  B t a o y l  m e t e o r o l o g l u a u e j  
w W i e d n i u :  Przeważnie pochmurnie, w iatry, 
mało zmienione, pogoda niestała.

świadczono, że na podstawie zeznań poaczaB ostat 
niego śledztwa dyscyplinarnego z o s t a n i e  r e l e  
g o w a n y c h  o ś m i u  a k a d e mi k ó w .

Zarząd wodociągu miejskiego zawiadamia, ze 
płakanie sieci rur wodociągowych odbędzie się w 
tym samym porządku, jak poprzednio ogłoszono, 
jednakże w dniach od 27 b, m. do 3 kwietnia włą 
cznie.

Ze Stowarzyszenia nauczycielek. Zgromadzę
nie członków Stowarzyszenia nanczycielek odbędzie 
się w niedzielę dnia 26 marca 1 9 i l  r. o godz. 
po południu w czytelni Stowarzyszenia przy ulicy 
Karmelickiej 36, I p. - -

T e a t r  mfejrkf i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :
Rozbitki*.

U n i w e r s y t e t  ludony im. A. Mi cki ewi cza  
tul. Szewska 1. 16) o gtda. 7 wieczoiem: Zygm. 
Heryng; „Znaczenie energii w życin ikenomicz 
nem*. ■

P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  uni wersy t e c h i o  
w anli L szkoły realnej o gooz, 5 wieczorem p/ot 
dr Tadousa Grabowski: „Mickiewicz a socyalizm*.

Obc hó d  jubileuszowy piof, dra Władysława 
Kolczyńskiego w auli uniwersytetu Jagiell o godz. 
12 w południe.

O d c z y t y :  Macieja azukiewicza „U dekoracyj- 
nem malarstwie kościelnem ze nszczególnem uwzglę­
dnieniem polichromii kościoła Maiyackiogo* o go­
dzinie 6 wieczór w sali Domu lekarskiego;

prof. dra M. Straszewskiego „O Zy grani* do Kia- 
sińskim* w sali Kopernika uniwersytetu Jagiell. o 
godz. 6 wieczorem; i

dra Józefa Steinberga na temat „Kierunki re­
formy prawi górniczego* w auli Goił. nov. o go­
dzinie 6 wieczór;   i

dra Perlą „O komunio paryskiej* w lokala „Pro­
mienia* o godz. pół do 8 wieczór.

P o s i e d z e n i a :  Ozłonków krakowskiego Roła 
nauczycieli szkół wyższych w _all XI III Coli. nor. 
o goć*. 6 wieczór;

czł mków Tow. technicznego w lokalu własnym 
o godz. 7 wieczór. 1 -

Z e b r a n i e  członków oddziała młodzieży uni­
wersytetu Indowego w lokala uniwersytetu ludo­
wego o godz. 8 Wioozór.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  członków wspiera­
jących Kasy zapomogowej przy stów. kupców i mło­
dzieży handlowej w lokala własnym o godzinie 9 
wieczór.

K o n c e r t  w Towarzystwie muzycznem o godz. 
7 wieczór. '

W y c i e c z k i  n a r c i a r s k i e :  Tatrzańskiego
Tow. narciarzy w Tatr,-. Wyjazd specyalnym po­
ciągiem o godz. 3'45 po południu

sekcyi narciarskiej akad. Związku sportowego do 
Zakopanego. Wyja-d o godz. 3 45 po południu lub 
11.59 w nocy.

W y s t a w a  w Tow. sztnk pięknych otwarta od 
godz. 11 do 4  po południa.

Przeniesienie. „Gazeta Lwowska* ogłasza: Na­
miestnik przeniósł praktykanta konceptowego na­
miestnictwa Juliusca Kopper.sa ze Lwowa do Wie­
liczki. ’ ' “* S ~ i, ■'

T e a t r
syasza*.

m i e j s k i  we L w o w i e :  „Koniec Me-

Posiedkenie ogólnego komitetu wyborczego
P o lsk ie g o  s tro n n ic tw a  d e m o k ra ty c z n e g o  odb ęd zie  bI-j
dz i s i a j ,  w piątek, o godzinie 7 i pół wieczór, 
w sali Towarzystwa demokratycznego (Plac Szcze- 
i-sński 3). Prezydynm zaprasza członków o przy­
bycie bez witgiędu ua to, czy otrzymali zapro­
szenia.

Z uniwersytetu jagiellońsk ego. — Deputacyi
młodzieży postępowej, k ora się s udała do rektora 
Witkowskiego z prośbą o wyjaśnienie w sprawie 
nleprzyjęcia kilku słuchaczy na letnie półrocze, o­

T e l e g r ą ]
z dnia 2 4  marca,r

P ntbrdbury W czoraj odbył się uug/zeb zuauego 
muzyka 1 dyrygenta Wojciecha F  a w a c i  i. Wia­
domość o jego śmierci podczai jego ostatniej woli 
nie ogłoszono.** > — -i .

PodróŁ oeiarra Wilbelma.
• Bi rlłn. Cesarz Wilhelm z cesarzową w łuw»- 
rzystwie ks. Wiktoryi Ludwiki i ks. Joachima 
wyjechał wczoraj do Wiednia.

Alzacja i Lotaryngia w Radzie 
związki iwo].' ~

Berlin. W dyskusji budżetowej w Sejmie pra­
skim posłowie konserwatywni wyrazili ubolewa­
nie z powoau przyznania Aizacyi i Lotaryngii 
3 głosów w Radzie związkowej Prezydent mi­
nistrów Bethmann-Hollweg oświadczył, że to 
postanowifcL 3 rządu przyczyni się zapewne do 
ściślejszego połączenia Alzacy. i Lotaryngii z 
państwem. ............ ■

EIow* iwojjlfnr tojflow e.
Londyn. Wynalazca Ma x- m,  aeronaute Wh i t  

i *ranc. aeronau;a B l e r i o t  połączyli się dla 
utworzenia s y n d y k a t  a, celem fabrykacyi 2 
nowych typów wojskowych aparató żeglugi po­
wietrzne, Jeden typ ma być mały aparat o o- 
gromnej chyżości, mający służyć do służby, wy- 
wiauowczej, a d»mgi wielki biplan, który ma 
być w stanie zabrać 500 funtów ciał wybucho­
wy cli. “

Rolo] bagdadżku.
Londyn. Prasa tutejsza, a przedowszysticiem 

Times* oświadcza, że propozycyę niemieckiego 
Towarzystwa kolei bagdadzkiej są dia Anglii 
niemożliwe do przyjęcia. - -

Hiskpanl? 1 Maroko. i
Madryt. Pod przewodmctwem króla odbyła 

się rada ministrów w sprawie marokańskiej iw  
sprawie sporu między Francyą a Hiszpanią. — 
Dzienniki wzywają rząd do wytrwanie, na swo 
jem stanowisku wobec Francyi; nieatórc zapo­
wiadają przesilenie ministerjalne.

taire u8n , .0i  i  tcajam;: ór Ignacy Mai hel t, dr Reiner 
chtuis s BerLna, dr Jurny Wysylski z Pete.-sbnrga, hr. 

Marya Szanicrowa z Zakopanego, Bronisław Nowakowski
Ostrowiec, Franciszbk Kycz z żonę z Rzeszowa, Zofii) 

Jerzdonfl w z Jordsoowa, Ske'an Kawa z żoną z Miecho 
wa, X. Karol Kalytta z Janowa (Śląsis prraki), Leon 
Winterberg ze Lwowa, X  Albert Bartoachek zDubenska 
(Śląsk pruski), Stanisław V>ojtycki z Czemiowiec, Jan 
Kalosoh z Lodzi.

HUTEL SA?Ki: R. Łebkówski, ]j. Śmie-rocki z Warsza­
wy, B. .inighu z Londynu, M Dąbrowski z Poznańssie- 
go. Z. Giżyok., R. Rouba z Kijowa, J. Karous, G. Doller 
z W iednia, O. ^romotka z Wrocławia, P. Sroczyński 
z Galicyi, Z. Loebel ze Lwowa, Ch, Sławski z Poznama, 
F. Kraczk.ei i-zowa, W. Matkowska z  gnb. kijowskie 
T. Tieke.ski z Rzeszowa K. Piliński z Tarnowca, E. 
/Jary. J. Framaszek z Warszawy, Z. Gliczyna * Król 
PoL • - - - -- - — —— —

■D

M a-va Helena Alojza ze Strońskich

LASZCŻKOW ALm "i.''. >
żona prof. Akndemii Sztuk pięknych

przeżywuzy lat 41, po długloj 1 ciężkiej cho­
robie, opatrz/na św. Sakramentami, zmarła 

dn<a 23 marca 1911 r.
W auntkn pozostały maż wraz z dziećmi za­
prasza Krewnych, Przyjaciół, Znajomych i po­
bożną Publiczność na wyprowadzenie zwłok, 
które odbędzie się w sobotę d. 25 b. m. o g. 
3 po połuduiu z douin żałoby L. o przy ul. 
R toTyka, wprost na miejsce wiecznego spo­

czynku.
Habużećdturo żałobne

odprawione zostanie we wtorek d. 28 b. m. 
o g. 10 rano w aoBCiele 00 . Kapucynów. 
Osobne zawiadom ienia rozsyłane n ie będą.

Zakład pogrzebowy „Concordia “ Jara Wolr .go 
w Frakoi e płac Szczepański 9.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 23 marn i. — Losy: ») proonah: Austryaokle 

zakładu k.ed. z obi. pro, n i ku 1880 3-pro. 207*—. A .s t /.  
■akL Lr. s  obi, pro. ■ t, 1881 3-pro 285'— LreguL Du­
naju a 1870 / .  100 tłt. 6-pro. -. 94*—. Węg. bai ku hip. 
po 100 słr. 4-pro. 251*—, Pożyoska serb. , em. dl 7 00 fi 
2-pro. Ia4'c0. b) bezprooenmwe* Budapeszteńskie (Basilioa, 

słr. 35*—. Zakł, kred. dlu h. 1 p po 100 słr. 53 i*- 
Clary 40 złr m. k. 183*—. P ozyoa-, m. Inabroza O 
słr. 100*—, Losy m. Kr Jtoi 90 «  86*75. Pożj jzka 
m. Luolany 20 złr. —*—. Paiffy 40 słr. 268*—. Czerw, 
krzyża Tow. austr. 10 słr. ' IV—. Csei kijyża weg. 
To*/. 6 rłr, 4(i\ E. Losj futd. oroyks. Rudolf: 10 słr. 
69*—. balma 40 słr. m. 26u— . Po t n  Ocr 9a‘Obarga 
20 słr. 2u4"bń. Tnret ie  oblig. prem kolei po 400 fr. 
255*i:5. Tureokie oblig. prem. kolei pro —*—. riOsy 
kom. m. Wiednia s lu74 roku oóO*—.

Beriln, 23 marca. — Austryaokie banknoty 85*^5. Spi- 
rjtu . — .

Paryż, 23 matea. Renta a-p o. 96*42. kąka '—.
Frankfurt, 25 marca. Austr. kred. 210'25. Koleje pań­

stwowe lao*—. Disconto 198*60. Lanrs. —*1—
Usposobienie: stałe.

O d p ow ied zia li , red ak tor i  w y d a w ca  '
M ichał K onopińsk i

Rncb pne]eKdnyclLi i i i
Kraków, 23 maioa. 

NOWY HOTEL NARODOWY, włahność dra Stanisława 
AduinE iiego, ulica Poselska, 22, (gustownie odrestauro­
wany. Parkiety, św iatło elektryczne, restanracy łazienka 
w miejsca. Pokoje ze światłem od 2 koron ;wyi, kery-

Wledeń, 23 marca. Zamknięci, giełdy. (Wal Lor.)
agnyw. Austr. Laki jred, 667 7a, wvg. Zakł. kred. 

855 75, Aflglobanku P i 1 Unionbanku 661 95 L'4n- 
derbanku 53d ^5, Bank/preip ">5ł 60, tJoaencrodit 13 33, 
Galio Banku ninotecznogo 699 —, Kolei panst./owych 
756 75, kolei południowej 113 —, kolei półnoonej 51 —, 
kolei Czerniowicckiej — —, Alpiny 8 ‘.9 —, Riiaa K a­
rany’. 6:47 5, Praskiego Tow. *el“*;nego 2< C 7, FaDtyki 
broni 739 —, Akoye tu reo ae  ty t. 312 —, Gal. ako. Tuw. 
kop. n. 810 —, Obi. węg. mdemnin ----- , Kenta ma­
jowa OJ U5, _n.tr. renta koron. Oj 95, W ęgier, renta 
koron. 91 60, 66-1 utnie Listy Tow. kred. ziemak. 92 45, 
4°/0 L isty Banku hip. 93 i 5, 4 ,/4*/e Listy Banku hip. 
99 36, b%  L isty Banku hip. 110 60, 4°/, L isty Bana u 
kraj. 9* 9(i, 4*/,°/, Listy B auki kraj. 100 4°/, Gal.
Obi. propin. 9S 4o, 4“/, Gal. pożyczki k raj. 1893 93 75. 
4%  Pożyczki m. Lwowa 92 76, Losy tu.cokie 2 ,o  75, 
Maiki 117 48, Ruble 253 —, Uosyj. poiyozki lo3  40, 
Akcye praskiego banan kredyt. 7o3 —, 4°/n potyczki m 
K rakusa 92 60, Galicyjski bank kredytowy ziemski 
4 </.% 566 50.

Usposobienie: spokojnie otrzymane.

Zakład arty stycmo-kiunienlaraki 
i ona. wlany

Jbzeid Kuleszy
naprzeciw :meu srza w Kras '- 
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomni*' w zpiaebowca, gra- 
nitn i u iuui i Pudejmrie się 
wykonania grobowców wnflejścu 
1 n i f* * incyl. Telefon 759 

4 67 0
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^  dla dyaoetykow gą do naoyci? 

a  u firny

t  Wojciech Olszowski;
4  K r s Ł ó w  135 8 o

Mały rynek, róg ul. Szpitalnej.

Ważne dla P. T. IDnchewleństua!

K a d z i d ł o  k o f c l e l e e
Najszlachet, gatunek I-a . K. 3*— za kg. 
Najszlachet. gatunek Il-a . K 2.— za kg.
K rólew skie.............................K 1*60 za kg.
Oliwą r z e p a k ó w  , najlepszej jakości. 
Francuskie lampki GaiUuna „ W ieczn e  

ó w ia tlo "  polecają

Rei.n i 3p., Kraków.
Wysyłki odwrotnie. 1912 9 2

Skłuii ńfflfto lto  i pianin
oraz wypoźyczainia

Z y g m u n t a  R a p y

Kraków, ul. Sili. Jana 13.
Wyłączne zastępstwo faoryki Braci Stlngl, 

J 942 e. k. nadwornych dostawców. 25 o

Obiady konkaroacyjne
z 3 dań. od 0 halerzy, Dłnga 21, II piętro, 

i ’ 2214 5 15.

* *  Ś S Ś ^ i Ż Ą o t ć  : w s z £ ^ i B ^ n i

821 24 0

i i
kupuję z odstawą do którejkolwiek stacyi ko­
lejowej i proszę o opróbkowaną oterię pod adre­
sem ,,Dom handlowy” , Kraków, ulica D ługa 10, 
II piętro. Sprzedaje iwie? do siewu z odstawą 
do każdoj stacyi kolejowej. 2248 4 10

M otocykl
marki „Puch1* HP. 3 */,, w  baidzo dobryn sta­
nie, tanio do sprzedał i j .  Wiadomość w praco­
wni mech.-ślusarsLiej L. Jabłońskiego, ul. Sw 
Anuny 1. 4. 2a45 3 3 ,

P a n n ę
obznajomioną z czynnościami biuroweim, piszą­
cą biegle na maszynie, stenografującą po polska 
i niemiecku, przyjmie natychm iast firma śilber- 
siein i  HoLer, Sp. z o. w Krakowie, Ul. św. 
Krzyża 5. Zgłoszenia osobiste między godz. 11 
a 12 przed południem, 4 a 5 po poł. 2493 3 3

Szkółko freólousku
T e o f i l i  R y d l i i i s k f ó

przyjmuje dzieci każdego czasu, zape­
wniając troskliwą opieką 416 12 o ;

alioa św. Jana I. 28.

piękne, zdrowe, kto chce mieć, mech 
używa znakomitego warszawskiego tro­
szku wyrobu S t .
G ($ * * k s ie g o  w Warszawie. Skład głó­
wny w Drogueryi Magistra farm. J. 
HANAKA i bp., Kraków, Szewska 5. 
Pudełeczko A 60 hal. i 1 K. 665 10 10

O l a  T a r n o d i o i  o k o l i c y !

Magazyn doborowego obuwia własnego wyrobu, : 
mianowicie: obuwie a m e r y k a ń s k i e ,  do polowania,
151 i konnej jazdy —  poleca , 24

; JaKób Nowak u Tarnowie, ulica KrahoaisHit. ■
W ybói w ie lk i!  , ■ ■  .............................................. Ceny *u a iark ow an e!

Do sprzedania
m o t c  c y k l  iwucylindruwy '4-kunny. 
Floryańska 27, i  p., od godz. 10—11 
i od 2—3. 2368 5 6

Zakład p ogrzeb ow y „C oacordla16 
U ' A I T A  ' » S r O ^ « < M ' 3 E 3 € 3 r C >

s Plac Szczhuansii L 2 (don. iW ) ~ kleiga IIf 331
C u h s  pjdejmnje się urządzeń pogrzebowycn, #raz -pro ̂ vLzaiua zwłok ze wszj «tkicu 

1 kisjów europejiikicb. -  11 72 0 4.
W Krakowie jedyny, któiy posiać a -taaity nyrób trumien.

Zginął pie.s
owczarek, dnia 15 marca, między godz. 1 a 7 po 
nołr.dnm. Znalazca zechce zwrócić właścicielowi 
Tomaszowi Grydze, Karmelicka 21. 2394 b 3

( O y t f t r M c f ó i i  , M  R e f m y ”
58 14 u . Koron

Jós Głada. O y o p u i ,  powieść w 2 tom. na tle prześladowania umtór 4*— 
B. Bolesfamta. i ara C zerw ona, .nowieść w 2 to m .................................2*4o

— P r z e d  b u r z ą ,  sceny z r. 1.830, 1 tom  ................................... . 1*20
— E l n is  a r y  a s z ,  wspumniedie z r. 1838  ................... 1*20
— Nac« S p i  e ą ,  POWAeŚC ................................ .... . 120
— N a d  m o d r y m  D u n a j e m ,  powieść .  1*20

J. V. Metncewicz, 2 y w o t y  z n ;  c z n y c i i  w  X V III  w i e k u  l u d z i  —‘40 
Do nabycia w Aumuustracyi „N. RefjrmyL, ora“ wszystkich księgarniach
n  Skład głów ny w  księgarni G. G eoethnera  i Ski w  krakow .0.

P o £ v c z k i
dlt P , T. urzęaników, vr ogólności proiesorów, 
nanczyoieli, oficerów, adwonatów, notaryuszy, 
lekarzy, inżynierów, kBięźy i straży skarb, od 
nadsir. za kjndyktem  i buz, załatw ia infun ii> 
cye w sprawie nbezpieczenm życia, udzieli: Re- 
prezeutacy i „B eam ten  V ereln u “ Lwów, 
ul. Kopernika 28, II piętro. 1989 9 11

S tr o ic ie l  fo r tep ia n ó w

Fraaefcizek Kowalski
stroi pianina i fortepiany, oraz ndziela 
lekcy; gry ua fortepianie po bardzo 
przestępnych cenach.' Ul. S m o le ń sk a  
I .  2 4 , parter, w podworcu, 51E 15 0

P o s L u k a J o
zajęcia zaraz w miejscu łub na wj jazd 
jako elew techniczny lut podmajstrzy 
murarski mężczyzna energiczny, lat 29, 
władający językiem niemieckim. ' Zgło­
szenia: G. Z. 18. poste rest. Kraków.

140 5 o

P ie lę g n ia rk a  s
Polka, 'nteligentna, bardzo łagodnego 
charakteru, cierpi wa, poszukuje miej­
sca do pielęgnowania chorych, ma w tem 
dziewięcioletnią rutynę. Zgłoszenia pro- 
ązą nadsyłać Grzegórzecka 12, w mie­
szkaniu p. Wielgosz, Dla pielęgniarki.

92 9 o

O s o b a
w średnim wieku, przedsiębiorcza i ener­
giczna, z uhlubnemi świadectwami (przez 
dłuższy czas była zarządczynią w sana- 
toryurn Dra Dłuskiego w Zakopanem), 
poszukuie odpowiedniego zajęcia w ea- 
natoryum lub t. p. —  Zgłoszenia pod 
„Energiczna*4, do SO maica przyjmuje 
Auministracya „N. Keformy44. 2505 2 2

: Dla osoby lubiącej spokój
od kwietnia pokój front., utnebl., w naj­
zdrowszej części m.asta. Warszawska 3, 
I p., na lewe. 2512 3 3

do loynajeeia
zaraz 2 pokoje frontowe, z meblami lab 
bez, przy ul. Długiej 11 , I I  p 2075 9 o

1 ‘ 4 » | r R * v f  z klas z niższych poszu- 
l ó d  f c w j f  J  auje uczeń wyższego 

gimn., zdolny sumienny korepetytor, 
za skiomnem wynagrodzeniem. Zgłosze­
nia : F. Andrzej, Dębniki, Rynek 4. II p.

131 9 o

: ARTYSTYCZNE
; s k r o m n e  i - w y t w o r n e  ;

DNUIOWAISE

Krakóu, Dnojetoskiesti i
39 56 0

A M O i*  A

Załosony w r. 1879

miii artyslytzoo-liaoiieDiańk.

iCrakdw, ul. R ako w icka 7, la l. 4b2.
podejmuje się wykonaniu grobowców 
i pomn.kón tak  miejscu jak  *ia
prow incji, oraz polec» wi sik> wybór 
pomzików gotowyot % p.askowca, mar 
jiu ia  i granitu . 26 303 300

NA POST!
K u c im k a  J a  r t^ k a  „ P i c z y r o ć a 4'
u l. św . K rzyża 7 (r ó g  M ik o ła jsk ie j). 

Dzif v* piątek obiad:
Zupa szczawiowa 20 h. Consommć : werm.se- 
lem 20 h. Szpinak z ja je ir 40 h. B/nkselka 
w potrawie fu  1 Ziemniaki duszone z wło­
szczyzną, 20 h. Gołąbki z ryzem 30 h. Pirogi 
nskie 30 b. Sznycel jarski po wiedeńska 40 h. 

ja jka  sadz ine z ogórkami kiszonumi 40 h. Klu­
ski ryżowe 20 h, 'ab łka smażone 30 h. Budyń 
z sera 40 h. Kaszka puchowa z sosem wanilio­
wym 30 h  Tort makowy 4A h. G alaretka po­

marańczowa 30 h.

Obiady z 3 dań po 50 hal. 104 43 C
Kolacye z 2 dań za 30 hal.

%  r o b ć l  r ę ^ z z i y c h
do egzaminu wydziałowego -  przygotu- 
wuje nauczycielka rutynowana z ukoń­
czoną szkołą robót. Wiadomość- ulica 
Smoleńsk 21, II piętro, między godz. 
2 a 3. 153 i o

E S k l  e p
z 1 lub 2 pokojami, nadający się ra  
piacown.ę rzemieślniczą, do wynajęcia 
od 1 kwietnia 1911 Ulica Berka Jo- 
aelewicza 1. 17 149 3 3

centrum m iasta położony (istniejący od la t 
15) p o szu k u je  z a s tęp stw a  w iprzedaży 
wyrobów cukierniczych (ciu6t, cukrów, pie.ni- 
ków), większej firm y  .  jb r y c /n e j  , P o r ę -  
k a  h ip o teczn a . Zgłoszenia do Administra- 
cyi „Nowej Reformy “ pod ,,I n t e r e s  fab ry­
czny* 142 3 3

Fokoie umebtowRHe
z utn.ymaniem lub bez Zac^ze ]. 14, 
I I  piętro, na prawe. . 1 467 17 0

Z d ra k a m i Literackie] w  K rak o w ie , ni. Jagiellońska 1 0 . Rządca drukami L. K. Gónti


